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Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — pockówia 
Półrocznie „ 5 w ŁODZI, 


Kwartalnie „ 2 z 50 | ul. Przejazd Aż 8. 
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ROZWOJ 


Rok VIII. 


Limnik plitywwny, przznyałowy, okonomiozny, gpoiony I Hberadi, Ulutoymany. 


Wtorek, dnia 16 (29) sierpnia 1905 roku. 


Kantoryi 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane na 1-ej stroniey 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/; kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Reklamy i Nekrologi pori5 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie Pregokiów 36 rb. ARTEETEY bez oznaczenia SORET mosz. uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


"WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( 


i ZAKŁAD 


na” Warszawska Pralnia ista: Farbiarnia SELA oco 


FILII 
w Łodzi nie marn 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KZ Na żądanie w 24 godzin. -qag 


Łódź, PIOTRKOWSKA Aż III. 


Telefon nr. 851. 120—102— 


Zapis dzieci do 


dzkoły przygotowawczej Ogólnej 


ul. Wó!czańska M 18 (Zielona RŻ 8) 


rozpocznie się w dniu 30 sierpnia r. b. 


Lekcye rozpoczną się. w d. 15 września r. b. 


"GRZEGORZEWSKI i img 


iP polecają Fortepiany, piani- 
na i meledykony 

Łódź, ul. Dzielna 26. 

Telefonu 510. 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 
Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.88, 


dt) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, kj 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, a) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
4) I u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko- Kaliska 

Qdohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
Wo Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
m Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.385. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz, 
F.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehcdzą ze 
st. Łódźś-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oinaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


i odbywać się będzie codziennie (prócz 
niedziel i świąt) od godziny 10-ej do l-ej i od 3 — 5-ej. 


| 
| 
| 
| 
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Najwyższe Imienne Ukazy. 


I 
Do ministra wojny. 


Uznawszy za niezbędne dla wzmocnienia | 


| | naszych sił bojowych na Dalekim Wschodzie, 
WYSTAWA SZTUK PIEKNYCH  bpelnić i sformułować niektóre oddziały woj- 
,skowe i inne urządzenia wojenne, 


przyprowadzić siły wojenne do należytej normy, 


Rozkazujemy 


_ Pavu natychmiast uczynić według danych Panu 


| 
| 
| 
| 


| w tym przedmiocie wskazówek odpowiednie za- 
, rządzenia. 


Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: 
„MIKOŁAJ.“ 
Dan w Peterhofie, 
6 (19) sierpnia 1905. 
II. 


Do Senatu Rządzącego. 

Uznawszy za niezbędne dla wzmocnienia ną- 
szych bojowych sił na Dalekim Wschodzie przy- 
prowadzić siły wojenne do należytej normy, do- 
pela é i sformować niektóre 
i inne urządzenia wojenne, Rozkazaliśmy Naszym 
Usazem 4 daty dzisiejszej, danym ministrowi 
wojny, poczynić odpowiednie zarządzenia według 
Naszych wskazówek, jednocześnie Ryzkazujemy: 


1) Powolać do słażby czyunej, stosownie do | 


istniejącego mobilizacyjnego rozkłedu, potrzebną 
ilość niższych stopni z zapasu armii. 
Z wileńskiego okręgu wojennego, 
Z gub. wileńskiej: 


Wileńskiego, wilejskiego, 


Ef lidz- 
kiego, oszmiańskiego, 


święciańskiego, trockiego. 


oddziały wojskowe | 


| 
| 


Z gub. troa rid tU kTOT: 

Grodzieńskiego. 

Z gub. kowieńskiej: 

Kowieńskiego, wiłkomirskiego, poniewieskie- 
go, rosieńskiego, telszewskiego, szawelskieg. 

Z gub. kurlandzkiej: 

Mitawskiego, bauskiego, windawskiego, ha- 
zentopskiez0, godliugeńskiego, grabińskiego, tal- 
zeńskiego, tukkumskiego, f ydrychstadskiego. 

Z gub. liflandzkiej: 

Ryskiego łącznie z miastem Rygą. 


Z Kazańskiego okręgu wojennego. 

Z gub. permskiej: 

Powiatu permskiego, kamyszłowskiego, sza- 
dryńskiezo, irtick.ego, wierehnieturakiego, ocham- 
skiego, 0- ińskiego, kurgurskiego, ezardyńskiego, 
ekaterynburskiego, solikamskiego. 

Z gub. wiackiej: 

Wiackiego, łazowskiego, pawłowskiego, slo- 
bockiego, ewaburskiego, rarapulskiego, kotelni- 
czewskiego, urżamskiego, jaropskiego. 

Z gub. simbirskiej: 

Simbirskiego, ardatowskiego, buiuskiego, kor- 
suńskiego, kniszyńskiego, syzrańskiego. 

Z gub. saratowskiej: 

Apolearskiego, wolskiego, Kalorik: 
kuznieckiego, pietrowskiego, sardowskiego, chwo- 
łyńskiego, saratowskiego. 

Z gub. orenburskiej: 

Czelabińskiego, wierchnie-uralskiego, orskie- 
go, troiekiego. 

Z gub. astrachańskiej: 

Astrachańskiego, earewskiego. 

Z gub. ufimskiej: 

Ufimskiego, berebsjskiego, birskiego, menze- 
lińskiego, sterlitamarskiego. 


Z okręgu wojska dońskiego. 
Donieckiego pierwszego, donieckiego drugie- 
go, rostowskiego, taganroskiego, ust-miedwie- 
dzieckiego, koperskiego, czerkaskiego. 
* 


2) Zgodnie z zarządzeniem, wskazanem w 
punkcie pierwszym, dotyczącem zmiany obowią- 
zującego rozkładu mobilizacyjnego, powołać do 
powinności wojskowej konie, zarówno z niektó- 
rych z wyżej wymienionych ' powiatów, jak rów- 
nież i z następujących: 


Z Petersburskiego okregu wojennego. 

Z gub. petersburskiej: carsko-giol- 
skiego, peterhofskiego. 

Z gub. nowogrodzkiej: 
go, ezerenuwieckiego, pskowskiego, 
kiego, noworżewskiego. 

Z gub. lifiandzkiej: 
deńskiego, werrowskiego, 
nowst ego, f.llinskiego. 

Z moskiewskiego wojennego okręgu. 

Z gub tambowskiej: 

Kineszmowsziego, kozłowskiego. 


Z warszawskiego okręgu wojennego. 


Z gub. warszawskiej: 
Warszawskiego. 


kiryłowskie - 
wielkołue - 


wałakiego, wen- 
wolmarskiego, per- 
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PREZ — aa 


ztym 


Z gub. siedleckiej: 
B alskiego. 

Z gub. lubelskiej: 
Lubelskiego. 

Z gub. radomskiej: 
Kozienickiego. 

Z gub. grodzieńskiej: 
Białostockiego. 


Z okręgu wojennego kijowskiego. 

Z gub. kijowskiej powiatów: kijowskiego, 
berdyczowskiego, lipowieekiego; 

Z gub. połtaw skiej powiatów: łochwi 
okiego, zieokowskiegę; 

Zgub. kurskiej powiatów: sudżańskiego, 
głustargoskolskiegr; 

Z gub. czernichowskiej powiatów: 
chowskiego; 

Z gub. wełyńskiej powiatów: estreż- 
skiego, rowogrodwołyźskiego, zasławskiege; 

Z b. podolskiej pow. jampolskiego; 

Z gub. mohilewskiej pow. hamsin- 
skiego. 

Z okręgu wojennego odeskiege: 

Z gub. chersońskiej pow. odeskiego 
z m. Odesą, ananiejawskiego, aloksandrijew stio- 
go, selisawetgradzkiego; 

Z gub. ekaterynosławskiej pow.: 
bachuuiskiego, sławianoserbskiego, maryupol- 
skiego, besarabskiego, akermzńskiego, tanryskie- 
go, berdiańskieg . 


3) Zzednie z tąż częściową zmianą istnieją- 
cego planu mobilizacyjnego wezwać do służby 
czynnej w potrz:baej ilości tylko niektóre kate- 
gorye zapasowych szeregowców, liczących się w 
rachunku w następujących powiatach i gwber- 
niach: 

Z okręgu wojennego wileńskiego. 

Z gub. mińskie:: 

Mińsziego, bobrujskiego, borysowskiego, itu- 
meńskiego, mozerskiego. 

Z gub. nowogrodzkie : 

Pińskiego, reczyckiego, słuckiego. 

Z gub. mohylewskiej: 

Kowelskiego, rohaczewskiego. 

Z gub. witebskiej: 

Dźwińskiego. 

Z gub. grodzieńskiej: 

Słouimskiego. 

* 


4) Wezwać na służbą czynną wszystkich o- 
ficerów zapasu armii, którzy zgodnie z istnieją- 
cym plsnem mobilizacyi podlegają naznaczeniu 
do ukomplctowania oddziałów wojskowych insty- 
tncyi, obecnie stawianych na stopie wojennej, 
rozwijanych, formowanych, uzupełniających, tu- 
dzież w miarę potrzeby i szeregowców, nazua- 
czanych planem mobilizacyjnym do zajmowania 
oficerskich i klasowych posad, w tychże wojsko- 
wych oduz:alach. 

Senat rządzący nmieomieszka w wykonaniu 
tigo poczynić edpowiednich rozporządzeń, 


Na oryginale własną Jego Cesdrskiej Mości 
śniejszego Pana ręką podpisano: 


Najja- 
„MIKOŁAJ.“ 


Peterlof, dnia 6 (19) sierpnia 1905 r. 
(Telegram Ag. Petersb.). 


mi — 


„Nowoje Wremia* podaje list miczmana ma- 
rynarki rosyjskiej, Deliwrona, który brał udział 
w bitwie pod Cuszimą na panceernika <Admi- 
rał Nachimow>, otrzymał poważne rany i na- 
stępnie wraz z parcernikiem dostał się do nie- 
woli. M czman Deliwron opisuje najpierw szcze- 
gółowo okoliczneści, w jakich zasypany został 
odłamkemi pocisku japońskiego i następnie prze- 
chod:'i do charakterystyki swego obecnego oto- 
czenia: 

„W szpitalu w Kokurze zrobili mi operacyę 
i zupełnie pomyślnie. Krajano w trzech mej- 
scąch. Rany zaczęły się goić. Z lewej ręki 
i lewej skroni wykrają jeszcze odłamki, kiedy 
poprawią sę inne rany i wzmocnię się lepiej. 
Palce u prawej ręki jeszcze źle dz alzją i ręka 
się trzęsie. 
mogę. 
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ROZWÓJ. — Wtorek, duia 29 sierpnia 1905 r. 


ai e m a 
M R A OE eS 


Lekarze w Japonii są bardzo dobrzy. Jakie i Eiehler, łekarz, 


tu robią trudne operacye. I iluż postawili na 
nogi takich, co już nie myśleli, że kiedykolwiek 
chodzić będą na własnych nogach. Oby nasze 
siostry miłosierdzia nauczyły się u japońskich, 
jak obchodzić się z chorymi. Nigdy sobie. nie 
wyobrażałem, aby można było tak starannie 
opiekować się chorymi, jak one się opiekują. 
Po operacyi nie opuszczały mnie w dzień ani 
w nocy. Tylko matka może się tak opiekować. 
A jakież tu rany się trafiająl Niektóre wydają 
odór, ciecze znich gaój, one się jeduak nie brzy 
dzą, obmywają same, nie zaś sacitarynsze, jak 
to się dzieje u nas. 

Są tu ranni, którzy przed dostaniem się do 
niewoli byli w rosyjskim Czerwonym Krzyżu. 
Mówią mi, że nasze siostry tyl» tylko robią, że 
dają lekarstwa i zaraz odchodzą. A tutaj wszy- 
sey z wdzięcznością patrzą na nie i mówią 
wszyscy to samo, co i ja, że to jest poprostu 
złoto mie siostry. 

Japończycy wszyscy są bardzo uprzejmi, 
często oficerowie japońscy przychodzą nas od- 
wiedzać i wszyscy współozują rannym Msie 
przynieśli książki angielskle do czytania, aby 
mi się nie nudziło. Dziś pierwszy raz próbowa- 
łem chodz é na kulach, ale jeszcze jestem s'aby, 
i wię'ej siedzę lub leżę. 

Przyjemnie jest mieć takich szlachetnych 
wrogów, jsk japończycy. W bitwie są oni od- 
ważni, a z jeńcami obchodzą się dobrze, dają 
wszystko, co tylko można dać i zapominają, że 
jeszcze tak niedawno byli wrogami. List ten 
przeznaczam do druku. Niech dowiedząsię u nas 
prawdy i niech sie wierzą rozmaitym głaupstwom 
o złom jakoby obchodzeniu się z jeńeami*. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Racibora. 
tro Szczęsnego. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


Jü- 


KRONIKA, 


0 pocztę w Tuszynie Sprawa codziennego 
kursvwania poczty z Toszyna do Łodzi, wszezę- 
ta w posvzątkach roku bieżącego, nie moż» się 
doczckzć pomyślnego rozstrzygnięcia, pomimo, 
że dla ogółu mieszkań ów Tasvyna i całej oko- 
licy jest ova niezmiernie ważną, a nawet od- 
działaćby mogła na wzrost dochodów pocztowych. 
Przecież obecnie, gdy sprawa otworzenia oddziału 
pocztowego w Chojnuch, została pomyślnie zala 
twiobą gdy dalej pcstenowiono połą zyć Chojny 
z szosą łódzką p:d Rżzowem, drogą bitą, czy 
brukowana, cóż byłoby łatwiejszego, jak zapro 
wadzić codzience dostarczanie poczty z Łodzi 
do oddziałów w Chojuach, Rigowie i Tuszynie 
przez te same konie, które aziś wożą ptcztę do 
Taszyna. Nie należy tylko zbytnio zwłóczyć, 
bə potrzeba iest rzeczywista i ludność coraz ro- 
snąca w intcl gencyę, z dniem każdym mocniej 
odczuwa ten brak urządzenia cywilizacyjnego. 

Sąd okręgowy. W dniu dzisiejszym II wy- 
dział karny sądu okręgowego piotrkowskiego roz- 
poczgł rozpatrywanie spraw karnych w Łodzi. 

Na kadencyi są pizeważii; sprawy za kra- 


i dzieże. 


Straż ogniowa. Ministeryum spraw wewnę- 


, trzeych zatwierdziło ustawę straży ochotniczej 


| 


w Strykowie. 

Bawełna. Wskutek  podrożenia bawełny 
i podniesienia płacy zarcbkowej, fabrykanci w 
kraju tutejszym podnieśli ceny wyrobów baweł- 


| nianych o 5—10% Nabywcy musieli sią zgodzić 


| 


na tę podwyżkę wob:c wielkiego braku towa- 
rów. 
Szpital w Pab'anicach. Na ostatniem posie- 


dzeniu komisyi sanitarnej i radoych w Pabiani- 


| each naczelnik powiatu p. Iwanow zawiadomił, 


Na prawą nogę stąpzé jeszcze nie ' 
` drejew, 


że projekt badowy szpitala zatwierdzony jest przez 
władze. Szptal obliczony na 22 łóżka, koszto 
rys w przybliżeuiu wynosi 33,000 rabli, Część 
kosztów badowy pokryją fabrykanci, część ka- 
sa miejska. Do badowy szpitala przystąpią już 
w tygodniu bieżącym. 

Saład komitetu budowy stanowią pp: An- 
burmistrz miasta, Budziński, obywatel, 


mA A O YĆ 


, wakujących spadkach 


——— M2 
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mach 
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Teodor Ender, fabrykant, F4 
Faust, przemysłowiec, Iwanow, naczelnik powia 
tu (prezes komitetu), Oskar Kindler, przemysło- 
wiec, B. Kistelski, inżynier, Mańkowski, inży- 
nier powiatu łaskiego, Ostauiewicz, lekarz, Proc- 
ner, inżynier, Robert Sacnger, fabrykant, Ludwik 
Schweikert, przemysłowiec. 

Ze szkół prywatnych. Dowiadujemy się, że 
ną pensyl szesciuklasowej p ni Jrlii Jezierskiej, 
lekcye rozpoczną się w dain l września r. b., t.j. 
w nadchodzący piątek. 

E zzamiua wstępne już rozpoczęte. 

Odczyty o chclerze, wygłoszone przez d-ra 
Skalskiego z Tuszyne, 24 sierpnia w Karowicach, 
słuchały bardzo liczne rzesze ludześci okolicznej. 

Następny odczyt vdbędzie się w C:arnocinie 
3 wrześdia. 

Władze naukowe zatwierdziły na stanowisku 
katechety szkoły dwuklasowej miejskiej w Ta- 
szynie ks, kanonika W. Charubę, proboszcza miej- 
s30wego. 


Sprawy drogowe Drega, łącząca Tuszyn z 
Modłicą, jakeśmy to już parokroć pisali, z nasta- 
niem jesieni mie jest do przejazdu i stan taki 
irwa aż do lata, croga ta bieguie bowiem przez 
błotniste, nizinne pastwiska Tuszyńskie. Tędy 
jadą całe szeregi włościan okolicznych z szosy 
roki ńskiej na targi do Taszyna. OD cais, gdy 
z pól jeż wszystso posprzątane, należałoby wój- 
tom gminy Górki i Gosp darz zabrać sią do na- 
prawy t.j wspólnej drogi, która przynosi wstyd 
ludo ści, no i najviższym organum władzy— wój- 
tom i sołtysom Tuszyna i Modlicy. 


Grzebanie kości. 24 sierpnia, we wtorek, wo- 
bec licznie zebranych parafian, odbyło się w Ku- 
rowicsceh pochowanie kości, znalezionych przy 
kopaniu fundamentów pod budowę nowego ko- 
ścioła. W uroczystym obrzędzie wzięło udział 7 
księży z okolicy i dalszych stron. Nabożeństwo 
żałobne odprawił ks. kanonik W. Charuba z Ta- 
Szyna, mowę na cmentarzu wygłosił ks. Kowal- 
ski z Czarnocina. 


Spadki. Łódzki wydział hypoteczny przy XIII 
rewirze sądu pokoju m. Łodzi ogłasza o następujących 
10; 

Po Zeldzie B iniae zmarłej 28 września 1897 r. 
współwłaścicielce nieruchomości w Łodzi pod nr. 517, 
817e, 819k 1819; Krysztofie Ditbrennerze, zmarłym 
w Łodzi dnia 18 września 1902 roku, właścicielu nieru- 
chomosii w Łodzi pod nr. 10964 i wierzycielu sumy 
9000 rb., zabezpieczonej na nieruchomości w Łodzi pod 
nr. 11140, 11140 i 1115: Helenie Kartawój, zmarłej w Ło- 
dzi 15 grudala 1904 roku, wierzycielca sumy 1,500 rb, 
z kaucgą 209 rb., zabezpieczosemi na nieruchomoici 
w Łodzi pod nr. 10ŁIL; Gustawie Lewanie, zmarłym 
w Łodzi 2 lutego 1905 roku, współwłaścicielu nierucho- 
mości w Łodzi pod nr. 821x; Matyldzie Seer, zmarłej 
w osadzie Konstantynów dnia 9 grudnia 1889 r., współ- 
właścicielce nieruchomości w Konstantynowie: Juljuszu 
Blumentalu, zmarłym w Tworzach 13 grudnia 1904 r., 
współwłaścicielu nieruchomości w Łodzi pod nr. 1054!rz. 
747a i 748a; Łal Goldfein, zmarłej w Łodzi dnia 19 
stycznia 1905 roku, włuścicjelce nieruchomości w Łodzi 
pod nr. 1424 i wierzycielce sumy 10000 rb., z kaucyą 
1,000 rb., zabezbieczonemi na nieruchomości w Łodzi pod 
pr. 254 i 495; Krysztofie i Albertynie małż. Tonów, on 
zmarł w Łodzi 16 sierpnia 190% r, ona w kolonii Anio- 
łów 29 stycznia 190} roku, współwłaścicieląch nierucho- 
mości w Łolzi pod nr. 1690; Alterze Friszmanie, zmar- 
łym w osadzie Złoczew dnia 27 lutego 1905 roku, wie- 
rzycielu sumy 13500 rb, zabezpieczonej na nierucho= 
mości w Łodzi rod nr. 263: Gustawia Altenbergerze, 
zmarłym w Łodzi dnia 7 marca, wierzycielu sumy 20000 
rb,, z kaucyą 2000 rb, zabezpieczonemi na nieruchomoś- 
ci pod nr. 50,—10000 rb. z kaucyą 1000 rb. na nierucho- 
mości pod nr. 63 i 10000 rb. z kaucyą 1000 rb., na nie- 
ruchomeścl pod nr. 1266. 

Osoby, zainteresowane temi spadkami, winny swa 
pretensye wnosić do kancelaryi hypotecznej do-dnia 26 
października 1905 roku. 


Z ogrodu majstrów tkackich. Ol kilka dni 
w ogrodzie tym koncertuje orkiestra wojskowa 
pod dyrekcyą kapelmist za Frezeka, «nanego to- 
dzianom, gdyż koncertował on tu parokrotnie 
i zaznaczył się, jako bardzo utalentowany dyre- 
ktor ork'estry. e 

Z ulicy Konstantynowskiej, W tych dniach 
komisya sanitarna, sprawdzająe stan zdrowotny 
domów przy ulicy Konstautynowskiej, w doman 
pod Ne 46, znalazła wielkie nieporząiki, wskutek 
czego spisany został protokół, a właściciel tego 
domu pociągnięty do odpowiedzielaości sądowej: 

W domn tym istnieje piekarnia, w której 
również znaleziono rieporządki, za które %łaści- 
ciel piekarni został pociągnięty do odpowiedzia|- 
ności sądowej. 

Niebezpieczne zasłabnięcie. Na stacyi to- 
warowej drogi żel, Kalisz-Warszawa Michał Kędzior, 


Jat 32, robotnik tejże kolei, zachorował na kurcz żo- 
łądka. Doraźnej pomocy udzislił lekarz Pogotowia. 
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. Zatrzymany. Agenci policyi śledczej zatrzymali 
přzy ulicy Staro-Zarzewskiej Augusta Klina, znanego 
policyi złodzieja, który od pewnego czasu za różne kra- 
dzieże był poszukiwany. Przy Klimie znaleziono nabity 
rewolwer. 5 


Ogólne osłabienia. 


ł. oświetlone elektrycznością. W kilku tylko 
miejscach paliły się Ogyiska i pochodaie. 
w mieście ustał. 

Tejże nocy, w odległości 20 wiorst od Ra- 
domia, w stronę Iwangrodu, wysadzono w powie- 
trze most kolejowy, skutkiem czego komunikacyę 
kolejówą na pewien czas przerwano. 

W dniu 24 sierpnia ruch przywrócono; pra- 
wie wszysey robotnicy wrócili do pracy». 

— «Gazeta radomska» donosi, iż we środę, 
około godz. 10 wieczorem, nieznany sprawca pod- 
łożył nabój wybuchowy pod mur, «kalający 
gmach magistratu miejskiego od strouy nicy 
Swarlikowskiej w Radomiu. Siła wybuchu była 
tak straszna, że uszkodziwszy na znacznej prze: 
strzeni gruby mur i skarpy go podpierające, 
wyrwała w nim ogromny otwór, a cegły, roz- 
przśaięte w drobne kawałki, uderzyły z jednej 
strony w Ścianę przeciwległego domu przy zbie: 
gu ulic Swarlikowskiej i Romanowskiej, z dru- 
giei w zabudowanie f outowe magistratu, przy- 
ozem dwa kawałki kraty żelaznej, długości prze- 
szło półłokciowej wleciały przez okno—jeden na 
piętro do stołowego pokoju prezydenta p. Kłos- 
sowskiego, drugi na parter do biura zarządu 
miejskiego, na szczęście bez złych następstw. 

Wskutek wybachu wypadły lub zostały po- 
iluczone szyby nietylko we wszystkich oknach 
w samym magistracie i biurze policyjnem od po- 
dwórza i od ulicy Romanowskiej, nietylko we 


Na ul. Piotrkowskiej nr: | 
157 znaleziono człowieka, lat około +0, w stanie ogól- 
nego osłabienia i nieprzytomnego: zawezwano do niego 
Pogotowie. Mimo energicznych środków, przedsięwziętych 
przez lekarza, samowiedzy mu nie przywrócono i w ta- 
kim stanie odwieziono do szpitala św. Aleksandra, bez 
możności sprawdzenia nazwiska i adresu; na ul. Dzielnej | 
ur. 14 Adolf Karpiner, lat 46, pozostający bez mieszka- | 
nia i zajęcia, również był w stania ogólnego osłabiecia. 
Po udzieleniu mu pomocy ze strony lekarza Pogotowia, 
pozostawiono go na miejscu. 

Postrzał. Pawoł Morawski, lat 38, majster mu- | 
larski i właściciel domu, położonego przy ul. Smugowej | 
nr. 28, siedząc wczoraj wieczorem przy otwartem oknie, 
usłyszał, że jakaś kobieta zoziała przed jego domem nā- | 
padnięta przez awanturnika i wzywa pomocy, wybiegł | 
więc przed bramę, by ją odbronić: gdy otworzył bramę, | 
napadnięta tam się schroniła. Przez zemstę sam padł 
ofiarą, gdyż napastnik dwa razy strzelił do wiego: jedna | 
z kul trafiła w dłoń lewej ręki, druga w bok i ten po- | 
strzał jest ciężki. Lekarz Pogotowia rany opatrzył i 
odwiózł go na dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. 
Sprawca zamachu aresztowany. 


-A WARSZAWY. 


— Komendant 182 go grochowskiego pałku ; 
piechoty, pułk. Bończa- Bogdanowski, podaje ną- | 
stępujący opis zajścia pod Miocinami: W nocy | 
z dnia 20 ma 2l sierpaia, o godzinie 11, około 
50 osób, wziąwszy od obywatela Potza 3 fur- pR 
stronac 
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Z powodu strejku miasto wieczorem nie by- į cono bombę, której wybuch poranił go silaie. 


Przestępza zbiegł. Przybyli niebawem nadzorca 


Ruch į policyjny i policyanci odnieśli rannego Gorno- 


stojewa do szpitala miejskiego dla podania mu 
pomocy lekarskiej. Bezp średnio po tm zebrał 
się tłam ehrześciau mieszczan, który, wystraszony 
zamachem zaczał wybijać okna w domach 
Żydowskich i sklepach, oraz usiłował wyłamy- 
wać drzwi i niszczyć towar. Rozru hy teo 
godz. 10 wieczorem policya stłamiła. 

Przy obejrzeniu miejsca wybucha, okazało 
się, eo następuje: W mieszkanu kupea B nkie- 
wieza i kantorze pocztowo telegraf cznym wybito 
75 szyb odłamkami bomby, przebito ekute żela- 
zem okiennice w sklepie kupca Rabinowicza, a 
w murze pojawiły sie dwa wglębienia. W kanto- 
rze pocztowo-telegrzficznym w suficie odkryto 
dwa otwory od odłamków bomby, rozbity szyld 
i w jednej z szyb znajduje się dziurka od kuli 
rewtlwerowej. 

Wybuch bomby nastąpił nieopodal posterun- 
ku policyjnego, gdzie stał strażaik policyjny, któ- 
ry przez siłę wybuchu był zwalony z nóg i ogłu- 
szony; kiedy zaś przyszedł do przytomności, żad- 
nego z żydów nie było już na ulicy. W czasie 
wybuchłych po tem rozru ków stłaczono 160 szyb 
w 16 domach i sklepach; w trzech z nich wyła- 
mano drzwi i rozdiajano drobny towar. Wszyst- 
kiego zameldowano strat około 400 rb. 

W czasie tych rozruchów z mieszkańców 
nikt nie ucierpiał, tudzież nie było innych po- 


manki, skierowało się z Młocin szosą do War 


szawy. Wyjeżdżając ze wsi pomienionej, spotkali į 


warię 181 ostrołęckiego pułku piechoty, dali do 
niej kilka strzałów, przyczem ranili jednego 
z żołnierzy w ramię na wylot. Złoczyńcy pom- 
knęli dalej, strzelając w dalezym ciągu do obo- 
zu. Ne dojeżdżając do cbozowej cerkwi dy- 
wizyj, napotkano drogi patrol tegoż pułku, któ- 
ry odpowiadając na strzały, dał ze swej strony 
kilka strzałów do farmanek. Na odgłos strza 


l 


łów oraz okrzyki, ludzie 2 ch batalionów pułku | 


rstrołęckiego, którzy obozowali po drugiej stro. 
nie fxtu i 182 grochowskiego pułku piechoty, 
wybiegli na szosę z karabinami, a wtedy pod 
strzałami z (farmanek, prawie 4 bout puriant, 
udało się wszystkie trzy furmanki zatrzymać 
naprzeciwko obozu pułku gro:h>wskiego. Zło» 
czyńcy puwyskakiwali z farmanek i, uciekając 
w pole, strzelali w dalszym ciągu. Szeregowcy 
zmuszeni byli bronić się tylko bagnetami i kol- 
bami, gdyż naboje miały tylko warty i patrole. 
W rezultacie z szeregowców rannych jest trzech, 
jeden z pułku ostrołęckiego i dwóch z grochow- 
skiego. Pierwszy % dwóch ostatnich ma rauę 
czoła, dragi kłutą ranę kolan. Za złoczyńców 
3 zostało zabitych, 8 rannych, a z nich jeden 
tylko od kuli. Zabrano 6 rewolwerów, 3 noże i 
broszury komiteta rewolucyjnego. 
(Telefonem). 

Przybył dziś do. Warszawy z półgodzinnem 
opóźnieniem oddział sanitarny warszawsko-łódz- 
ki z Charbina. 

Na dworcn terespolskim zgromadziło się spo- 
ro osób, mniej jednak, niż się spodziewano. 

Zgremadzeni gorąco witali siostry m łosier- 
dzia, kapelana Matvlanisa i sanitaryuszów. Wy- 
rażano również uznanie kierownikowi oddziału, 
Ksaweremu hr. Ostrowskiemu. 


Z KRAJU. 


Korespondent „Warsz. Daiewnika> donosi z 
Kadomia: 

<W dniach ostatnich zaszły w Radomiu wy- 
padki następujące: 

W dniu 22 sierpnia, o godz. 10 wieczorem, 
gdy idący z Iwangrodu pociąg pasażerski znaj- 
dował się o wiorstę od Radomia, rozległy się 
cztery dość silne wybuchy petard, położonych 
na szynach przez niewiadomych sprawców. Po- 
ciąg stanął, żadnych uszkodzeń atoli wybuchy 
nie spowodowały. Taką samą petardę podłożo- 
no nezajutrz o god”. 9 rano pod pociąg towa- 
rowy. 

Tegoż doia zastrejkowali wszyscy reb tnicy. 
Od samego rana wszystkie sklepy, masarnie, pie- 
karnie itp. zakłady, pod naciskiem gróźb, zım- 
knięto. Handlował tylko jeden sklep z pieczy- 
wem, należący do turków. W mieście zapanował 
niepokój. 


poza z 
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szkodowanych od wybuchu bomby, vprócz Gor- 
nostajewa, który otrzymał w nogach poniżej ko- 
lan siedm ran różnej wielkości. 


— Dnia 20 sierpnia wieczorem zabity został 
naczelaik «dłziała ustówskiego zarządu żandarm- 
sko-policy;inego drogi żelaznej władykaukaskiej, 
podpułkownik I. W. Iwanow. 

Szczegóły tego przestępstwa, według infor- 
macyi „Priazowsk. Kraja“, są następujące: I. W. 
Iwazow według zwyczaju do późnego wieczora 
prseował w swoim gabinecie na dworcu. Wy- 
szcdłszy stamtad około godz. 9 wieczorem, wsiadł 
do tramwaju i pojechał do domu. Z tramwaju 
wysiadł na przeczniey Brackiej i udał się do 
swego mieszkania przy ulicy Duńtrieńskiej w do- 
mu Sirzina Około domu zobaczył trzech niezna- 
jomych młodych ludzi, spacerujących po chodni- 


wszystkich pobliskich domach po obu 
uhe Skwarlikowskiej i Romanowskiej, lecz na- 
wet w domach, stojących znacznie dalej, przy 
ulicy Spacerowej. Straty w szybach i ramach 
okiennych potrzaskanych ogromne, w samym 
magistracie stanowią sumę dwieście kilkadziesiąt 
rubli. 


pażdziernika. 
ZB 
W sferach wyższych, jak donosi „Nasza Ziźń*, przy- 
stąpiono do opracowania sprawy gabinetu ministrów 
z pierwszym ministrem na czele. 


UR 
Wiadomości „Syna Otiecz.* o utworzeniu generał- | ku i widocznie oczekujących pe Kogoś, F 
gubernatorstwa w Odesie są, według „Rusi“, przed- Nie zwracając na nich uwagi, podpułkownik 


ujął za klamkę drzwi wejściowych do swego 
mieszkania, gdy nagle ktoś uderzył go z tyłu. 
Prawie w tej chwili rozległ się wystrzał z re- 
wolweru, przyczem kula utkwiła w drzwiach. J. 
W. Iwanow zwrócił się do napastników. W tej 
chwili dano do niego jeden za dragim pięć wy- 
strzałów, poczem napastnicy rzucili się do uciecz- 
ki ku przeczuicy B'ackiej. Trzy kule trafiły 
w drzwi, dwie w p. Iwanowa. Uczuwszy, iż jest 
rannym, p. Iwanow szybko wszedł do sieni i nie 
zauważywszy płynącej strugą vi z lewego bo- 
ku, wszedł na schody, otworzýł kluczem drzwi 
swego mieszkania i ełabym głosem powiedział 
do wychodzących na jego spotkanie domowni- 
ków: <Raniono mnie, poślijeie po doktora«, po- 
czem upadł na podłogę. Wezwany lekarz przy- 
był śpiesznie, lecz zastał już tylko trupa. 

— «Mitauer Z'g,» donos': Dnia 18 sierpnia 
wieczorem, w Endenhcfie, gdzie wcześniej jaż 
spłonęło kilka budynków, był podpaleay 1 dom 
obywatelski. W tymże czasie zarządzający ma- 
jątkiem, Godt, na żądanie tłumu, aby wydano 
mu 2,000 rub., odpowiedział, że ma nie więcej 
nad 40 rub. Tłum odprowadził go ua bok iza- 
bil dwoma wystrzałami w głowę i piersi. Zabi- 
ty był poddanym duńskim. 

W Paulignadzie w nocy z poniedziałku na 
wtorek zabity został: stróż leśny, Ezer. l 

W acey z niedzieli na poniedziałek podpa- 
lono szopę w Fiskalhofie. Tejże nocy usiłowano 
podpalić oom obywatelski w Gros-Platonie. K'e- 
dy zawiadomiona o wypadzu przybyła z Gros- 
Platona do E ley komenda wojskowa, podpala- 
cze zbiegli. W pokojach domu obywatelski:go 
znaleziono nagromadzone łatwo palne przedmioty. 


wczesne. 
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Z „Warszawskiego Dniewnika.* 
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— Rozpowszechniona przez niektóre polskie 
gazety zsgraniczne wiadomość, że pisarzowi Hen- 
rykowi Sienkiewiczowi zepropenowano, aby wy- 
jechał z Warszawy, 
podstawy. 

— Obawiając się, aby rozpowszechniane po 
prowincyi przesadzona wieści o zastosowaniu sta- 
nu wojennego w Warszawie nie powstrzymały 
kupców prowineyoaslaych od przyjazdu do War- 
szawy po towar, wielu z przemysłowców war- 
szawskich rozesłało do klizntów swoich listy, w 
których zapewnisją, że surowość stanu wojenne- | 
go skierowaną jcst wyłącznie przeciw zakłóca- 
jącym porządek i spokój publiczny, lecz ludzie 
pracy i porządku mogą śmiało przyjeżdżać do 
Warszawy, albowiem stan wojenny nie grozi im 
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pozbawioną -jest wszelkiej 


Komisya w sprawie przejrzenia ustawy ziemskiej i 
miejskiej rozpocznie swe czynności w pierwszych dniach 


żadnemi nieprzyjemnościami. 

— „Witebskije guber. wiedom.> komunikują 
na zeszdzie danych urzędowych szczegóły zama- 
chu na życie pomocnika isprawnika powiatu no- 
welsziego, Grorncstojewa: 

Dna 13 sierpnia p. Grornostojew, powraca'ąc 
około godz. 8 wieczorem od zajęć w zarządzie 
policyjnym do swego mieszkania, zwrócił uwagę 
pa znaczie zbiegowisko młodzieży żydowskiej, 
Bpacerującej g'upami po uliey Szczejnej. Prze- 
chodząc przez most Gornostojew, usłyszał z tłu- 
ma skierowane do niego groźby i dowcipy. 

Wyzywające postępowanie młodzieży żydow- 
skiej pobudziło go do sprawdzenia posterunków 
polieyjaych; w tym cela po kwadransie powró: | = sk 
cit va ulicę Szczejną. Kiedy skierował się ku ` £ ostatniej chwili. 
zurządowi policyjnemo, około kantoru pocszto wo- | 


: Jak nam komunikują z magistrata m. Łodzi, 
telegreficznego spotkal tłum żydów do 100 ludzi, | zwołane na dziś posiedzenie óbźwatśli miasta w 
z którego, skoro minął Gornostojewa, rozległy się ' sprawie kwaterankowaj zostało odwołane. 
wyzttrazły i krzyki: «Hura! Precz % samowładz- 


twem!*—a następnie pod nogi Gornostojewa rzu- 
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NOWY PRZEMYSŁ. 


W ubiegłą sobotę odbyło się w Targówku, 
pod Warszawą, otwarcie nowej fabryki, wyra- 
biającej nieznany dotychczas w kraju naszym 
produkt. 

Jest to fabryka paszy posilnej dla bydła 
i koni, zzłożona przez grono kapitalistów krajo- 
wych i zagranicznych. Za granicą pasza już od 
szeregu lat jest znaną i cieszy się wielkiem po- 
wodzeniem. 

Wyrabianą jest ona ze specyalnej mieszani- 
ny melassy, otrąb, słoneczników it. p,, 
jest bardziej posilną od paszy naturalnej i je- 
dnocześnie daleko od niej tańsza. 

W czasach, kiedy w kraja naszym bardzo 
często brakuje paszy, a wskutek tego cena jej 
jest zbyt wygórowaną, pojawienie się takiej fa- 
bryki, winno być niewątpliwie przyjęte życzliwie. 

Szezególniej zaś w tym ezasie, kiedy prze- 
mysł nasz przeżywa przesilenie ekonomiczne, bu- 
dowa nowych fabryk jest faktem bardzo rzad- 
kim, leez o ile one powstają, naszą rzeczą jest 
je popierać, gdyż w ten sposób przyczynia się 
ono niewątpliwie, choć w małej części ku pod- 
niesieniu naszego przemysłu, w ostatnich czasach 
bardzo zachwianego. 

Fabryka nowa, jak już wspomniałem wyżej, 
mieści się na Targówku i jest połączona drogą 
żelazną zə stacyą kolei Nadwiślańskiej, Marki. 
Nie imponuje ona swemi rozmiarami, leez zato 
iraponuje swojem urządzeniem i porządkiem, jaki 
w jej ścianach panuje. Wybudowana wyłącznie 
krajowemi siłami i z krajowych materyałów. 
Motor i całe urządzenie elektryczne dostarezone 
zostało przez warszawskie biuro „Richard B.hm*, 
całe zaś wewnętrzne urządzenie przyrządów mię- 
szających i elewatorów dostarczyła fabryka ma- 
szyn młyńskich <Łęgiewski, Hartwiej i S ka». 

Badynki przerobiono zostały pod kierunkiem 
budowniczego p. Józefa Łow:ńskiego. Produkcya 
fabryki obliczona została na -2 000 wagonów ro- 
eznie, lecz w miarę potrzeby może być powię- 
kszona do 3, 4 a nawet i więcej tysięcy ro- 
cznie. 

Nowy przemysł wzbudził wielkie zaintereso- 
wanie wśród różnych sfer naszego społeczeństwa, 
a szczególniej pośród ziemian. Mamy nadzieję, 


że i ognisko naszego przemysłu, jakiera jest Łódź, 
zainteresuje się wyrobem nowej fabryki i zechce 
się przekonać o dobroci wyrabianej paszy. 
Wszelkich informacyi udziela kantor fabryki 
paszy  posilnej 
Warszawie. 


«Derbi», ulica Krucza M 8, w 
J 


2) 
L. Andrejew. 


SANAAT 


Dzwon alarmowy. 


EDDI ILLET 
POADOGPENOWE 


(Dalszy ciąg — patrz M. 190). 
IL. 


Była moc. Drzemałem niespokojnie, kiedy 
do uszu moich doszedł tępy, przerywany dźwięk, 
jakby dobywający się z pod podłogi, doszedł i 
utkwił w mózgu, jak okrągły kamień. Za nim 
wtargnął drugi, także taki krótki i ciężki i uczu- 
łem w głowie ból, zupełnie jakby na nią wiel- 
kiemi kroplami spadał roztopiony cłów. Krople 
wierciły i na wylot przepalzły mózg; powsta- 
wałv ich coraz więcej i wkrótce całym deszczem 
oderwanych, szybkich dźwięków wypełniły moją 

łowę. 
z = Ban! Bam! Bam! — zdaleka wyrzucał 
ktoś wysoki, silny i niecierpliwy. 

Otworzyłem oczy i zrozumiałem odrazu, że 
to dzwon alarmowy, i że pali się najbliższa wio- 
ska, Słobodyszeze. W pokoju był» ciemno io- 
kno zasłonięte, ale od strasznego wołauia cały, 
ze swojem umeblowaniem, z obrazami i kwiata- 
mi, zupełnie jakby się wysungł na ulicę, i nie 
czulo się ani Ścian, ani sufitu. 

Nie pamiętam, jak się przyodział-.m, i nie 
wiem, dlaczego pobiegłem sam a nie z ludźmi. 
Albo oni o mnie zapomnieli, albo ja nie pamię- 
tamłem o ich istnieniu. Dzwon wzywał wytrwa- 
le i głuche, zupełsie jakby dźwięki nie pocho- 
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Że rcr— Po) 


Z Pabianice. 
(Nadesłane). 


W początkach 1904 r. tkacze w Pabianicach, 
przeważnie ręczni, zamieszkali w Pabianicach, 
znaleźli się w położeniu bez wyjścia, wskutek 
braku pracy, której nie otrzymywali od swoich 
odbiorców—żydów. Brak pracy wywołał nędzę 
pomiędzy tkaezami, wskutek czego w Pabiani- 
cach zawiązał się komitet niesienia pomocy 
biednym, w skład tego komitetu weszli: ks. pra- 
łat Schule, pastor Ssbmidt, rabin Kuczyński, le- 
karz miejski Broniewski, inspektor fsbryczny 
Czudow, policmajster Swiaskin i burmistrz An 
drejew; ze strony zaś przemysłowców, dyrektor 
towarzystwa akcyjnego artykułów ebemicznych 
Schweikerta, kupiec drugiej gildyi Budziński, 
właściciel tkalni Faust; ze strony towarzystwa 
dobroczynności, dyrektor akcyjn. towarz. wyro- 
bów bawełnianych „Krusche i Ender* p. Teodor 
Hadrian; ze strony tkaczów bez zajęcia i innych 
robotników, s'arszy majster Zgromadzenia tka- 
czów p. Ludwik Koziara, obywatel p. Franci- 
szek Lorentowicz i nsuczyciel p. Łukowski. Na 
sekretarza z urzędu był naznaczony urzędnik p. 
Kosiński. 

Po dokonaniu tej organizacyi, dnia 28-go 
kwietnia 1904 r., pod przewodnictwem naczel- 
nika powiatu łaskiego p. Iwanowa, komitet roz- 
począł swą działalniŚć ed rozdania robót naj- 
biedniejszym mieszkańcom miasta, których licz- 
ba dosięgała do 400 rodzin. Na razie rozpo- 
częto roboty przy reperacyi drogi w obrębie 
miasta, z takim podziałem, aby każda osoba za- 
rabiała tygodniowo od 1 rb. 50 k. do 2 rb. 

Oprócz tego rodzinom zupełnie biednym wy- 
dawano pieniężne zaporńog; innym zaś artykuly 
spożywcze, kupione po cenach najniższych, za 
pieniądze, które napływały 7 dobrowolnych ofiar. 
Rodzinom zaś, które rezporządzały jakiemi ta: 
kiemi środkami materyzlnemi, sprzedawańo pro- 
dukty po cenach bardzo niskich. 

Z inieyatywy raczelnika powiatu urządzono 
kuchnie bezpłatne, w któysh wydawano obiady 
bezpłatnie i po 6 kopiejek. 

Wydawanie obiadów rozpoczęto w miesiącu 
siorppii: Sposób wydawania obiadów okazal się 

ardzo 


I pobiegłem. 
W różowym blasku nieba pogasły gwiazdy 
i w ogrodzie było niezwykle jasno, jak nie by- 
| wa ani za dnia, ani w królewskie księżycowe 
noce, a kiedy podbiegłem do płotu, spojrzało 
(na muie przez szezeliny ccś płomienistego, burz- 
| liwego, rzucającego się rozpaczliwie. Wysokie 
lipy, jakby krwią zbryzgane, trzepotały okrągłe- 
mi l'ściami i wykręcały je, ale głosu ich nie 
było słychać poza krótkiemi i siluemi uderzenia- 
mi rozkołysanego dzwonu. Dźwięki te były te- 
raz wyraźne i leciały z szaloną szybkością, jak 
rój rozpalonych kamieni. Nie krążyły w powie- 
trzu, jak gołębie cichzgo wieczornego dzwonu, 
' nie rozpływały się w niem falą uroczystych mo- 
dłów — leciały wprost, jak grcźae zwiastuny 
nieszczęście, które njo mają czasu spojrzeć za 
siebie, z oczami rozszerzonemi z przerażenia. 

— Ban! B.m! B.m!—leciały z niepowstrzy- 
maną szybkością i silnie przepędzały słabsze, a 
wszystkie razem wpijsły się w ziemię i przeni- 
kały niebo. 

Biegłem przez wielkie zorane pola, mienią - 

| ce się krwawemi odblaskami, jak łuska czarnego 
potwora. Nad moją głową, na strasznej wyso- 
kości przelatywały iskry, a przedemnaą szerzył 
się we wsi grozą przejmujący pożar, w którym 
| na jednym stosie giną dimy, zwierzęta i ludzie. 
le za zbawienaym rzędem czarnych drzew, 


to okrrgłych, to ostrych jak piki, wzbijał się 
pod obłoki oślepisjący płomień, wyginał bardo 
szyję, jak rozszalały koń, skakał, odrzucał od 
siebie ku czarnemu niebu ogniste strzępy i na- 
chylał się cheiwie po nową zdobycz, W uszach 


mi szumiało od szybkiego biegu, serce biło gwał- 
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Otworzono biuro pośrednictwa pracy, które wy- 
szukiwało roboty u obywateli w powiecie ła- 
skim i w miejscowych fabrykach. 

W czasie zimy komitet rozdawał biędnym 
opał bezpłatnie lub po cenie kosztu. Przez cały 
czas trwania działalności komitetu, chorym była 
podawana pomoc lekarska i lekarstwa bez- 
płatnie. 

Z rozporządzenia komitetu gubern'alnego, 
dnia 5 września, komitet miejski został zamienio - 
ny na powiatowy, wskutek czego skład jego po- 
większono przez mowowybranych członków: p. 
Zelewskiego i pastora Skierskiego. 

W początkach było 400 rodzin bez pracy z 
ogólną liczbą 2000 osób, a podczas Bożego Na- 
rodzenia, liczono już 730 rodzin (3000 osób). 
Wskutek tak wielkiego przyrostu biednych, ko- 
mitet był zmuszony bardzo energicznie pracować, 
aby podołać zadaniu, Działalność komitetu trwa- 
ła od 28 kwietnia 1904 r. do 6 maja 1905 roku, 
a po zamknięciu pozostało gotówką 1178 rb. 40 
kop., którą to sumę ulokowano w Towarzystwie 
wzajemnego kredytu w Pabianicach. 

Obroty komitetu były następujące: 

Wpłynęło: Z dobrowolnych ofiar 16134 
ruble 83 kop., ze sprzedaży 5749 obiadów po 
6 kop.—rb. 344 kop. 94, ze sprzedaży obiadów 
wojskowym rb 637 kop. 80, ze sprzedaży kar- 
tofii rb 1391 kop. 88, ze sprzedaży mąki rb. 20, 
zebrano w puszkach rb. 47 kop. 43, z zabaw 
i koncertów rb. 1274 kop. 44. Ogółem rubli 
19851 kop. 32. 

Wydatki: Wydano zapomóg pieniężnych 
rb. 2289, wydano na roboty ziemna przy uapra- 
wie próg i ulic w obrębie miasta rb. 3197 k.50, 
na artykuły spożywcze do przygotowania obia- 
dów rb. 11526 kop. 55, opał do kuchni rb. 114 
kop. 3, służba w kuchniach rb. 724 kop. 80, 
wydano na podróż robotnikom, wysyłanym na 
roboty rb. 143 kop. 12, na lekarstwa i zwrot 
kosztów lekarzom za dorożki rb. 305 kop. 75, 
na urządzenie zabawy rb. 158 kop. 38, na dra- 
ki i bilety rb. 203 kop. 79. Ogółem rb. 18663 
kop. 92. 

Na prośbą komitetu miejscowi fabrykanci 
ofiarowali 2400 pudów węgla, który był rozda- 
ny przez opiekunów, na ogrzanie mieszkań 1500 
pudów, a 900 pudów użyto na potrzeby kuchni. 

Ogółem obiadów bezpłatnych wydano 174468 
a sprzedano 5749 obiadów. 

Przez cały czas trwania komitetu, najwię- 
kszą działalność wykazał p. Budziński, który 
pełnił obowiązki kasyera i gospodarza komitetu, 
zą co przy rozwiązaniu komitetu, wyrażono mu 
szczere podziękowanie. 


townie i głośno, i wyprzedzając jego uderzenia, 
prosto w głowę i piersi biły mnie bezładne dźwię- 
ki alarmowego dzwonu. I było w nich tak du- 
żo rozpaczy, jakby to nie spiżowy dzwon dźwię- 
czał, tylko w śmiertelnych kurezach kołatało się 
serce w umęczonej ziemi. 

Bam! Bam! Bam|—wyrzucało ze siebie roz- 
palone pogorzelisko i trudno było uwierzyć, że 
te potężne i rozpaczliwa krzyki wydaje ze sie- 
bie cerkiewna dzwonnica, taka maleńka i wątła, 
taka spokojna i cicha... 

Padałem, opierając się na bryłach suchej 
ziemi i one rosypywały się pod mojemi rękami; 
podnosiłem się i znowu biegłem, a naprzeciw 
mnie biegł ogień i dźwięki alarmowego dzwonu. 
Słychąć już był» trzeszczenie pożeranego ogniem 
drzewa i różnogłosy krzyk ludzki z panującem 
w nim brzmieniem rozpaczy i przerażenia, I kie- 
dy przycichało gadzipowe syczenie ognia docho- 
dziły mnie wyraźnie przeciągłe, jękliwe głosy: 
to kobiety lamentowały i ryezało nastraszone 
bydło. 

Wstrzymało mnie błoto. Szerokie, zarośnię- 
te błoto, rozciągające się daleko na prawo i na 
lewo. Wszedłem po kolana w wodę, potem po 
piersi, ale, czując, że padnę z wyczerpania, wró- 
ciłem na brzeg. Naprzeciw, całkiem blisko, bu- 
szował ogień i wyrzucał w górę chmury złoci- 
stych iskier, podobnych do płonących liści ol- 
brzymiego drzewa. 

I dzwon wzywał rozpaczliwie, w śŚmiertel- 
nej męce: 

— Q(hodź! Chodźżeł 

(dok. nest.) 
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Polskie podręczniki szkolne. 


maena 


TALM 


(Dokończenie). 
Biologia ogólna. 


'(Wykładana w klasach wyższycć”: VI i VII). Żs- 
dnych podręczników, jedynie książki do czytania. 

J. Nusbaum. Początkowe wiadomości z biu- 
logii. 

— Esbryologia. 

— Z zagadnień biologii i fl>omfi przyrody 
C. 60 k., wyć. «Wiedza i życie“. 

— Z zagadek życia. Szk ce i odczyty z dzie- 
dziny b ologii. „Wiedza i Życie. C. 60 k. 

— Szlakami wiedzy. 

Yves Delage. „Zagadnienia biol gii «gòl 
nej», przekład Szczawińskiej, wyd. Przeglądu 
Tyg. 1900. 

Rosentha!. Podręcznik fizyolegi ogólnej, 
przekł, Flaum». Skł. gł. Wende. C. 2 ib. 

Haeckel. Dzieje utworzenia przyrody, przekł. 
z 2 wyd. niemieckiego przez J. Czarneckiego i 
iL. Masłowskiego. Cena rb. 3.30 k., tylko jeden 
tom, 

Simro*. Biologia zwierząt. Tłóm. J. Sosnow- 
ski. Wende. 

Hrxley. Wykład bioli gi praktycznej. © na 
«30 kop. ; 

„Przyroda“ r. 1964 i 1905. 

J.. Sosnowski. Wykłady bicl gii ogólnej. 

W. Jezierski. O ewolucyi organizmów. 

K. Ksulwieć. Wykłady biologii ogólnej. 

Mineralogia i Geologia. 
S:op. I. 
K. Peters. Mineralogia. G. i W. C. 50 krp. 
A Geike. Geologia. G. i W. C. 50 k. 


Stop. II. 


Shaler. Dzieje ziemi W. Paprocki. Cena 
A rb. 50 k. 
Wiśniowski. Mineralogia. 
Geografia. 
Podręczniki. 
Stop. I. 


A. Nałkowska. Geogr: fia początkowa: wia- 


sdomości o ziemi. Aret. Cena 60 kop., kura lI 
c. 1 rb. 
— Opisanie Królestwa Polskiego. C. 30 k. 
Księg. Polska. 
Stop. II. 


W. Nałkowski. Zarys geografii powszechnej 
'(rozumowej). ©. 2 rb. 70 k. 

A. Nałkowske. Rys geografii Królestwa Pol- 
skiego. C. 80 k. Paprocki. 


Mapy i atlasy. 
Atlas ogólny geograficzny (wydanie O:gel- 
branda), Cena 1 rb. 


Atlas historyczny Niewiadomskiego. Cena 
1 rb. 50 kop. 

2 Atlas geograficzny Kozenna, Cena 3 rb. 

op. 


Mapa fizyczna ziem Polski Majewskiego. 
Cena 1 rb. 

3) Atlas Chrzanowskiego (cena zniżona 15 
rb., t. zw. sztabowy r. 1867—78). 
= Atlas ziem ruskich Jabłonowskiego. 

rb. 


Cena 


Czytania uzupełniające: 
Stop. I. 

H. W. Pogadanki o niebie i ziemi, Cena 15 
kop. Księz. Polska. 

M. Heilpern. O ziemi, słońcu i gwiazdach. 
Cena 1 rb. 50 k. 

M. Brzeziński. 
Księg. Polska. 

— Pogadanki o wnętrzu ziemi. 

— O morzach i Jądach. C. 30 F. 

— O powietrzu i zjawiskach w niem za- 
chodzących. C. 25 k. 

— Roślipy, zwierzęta i ladzie na kuli ziem- 
skiej. € 20 k. 

Aatoszka. 
©. 25 k. 

— Nasi pobratymcy słowacy. C. 15 k. 

— Słowianie południowi. C. 20 k. 

F..Morzycka, Z dalekiej północy. C. 20 k. 

— Szwajcarya. C. 20 k. 

— FPrancya. C. 20 k. 

M. Brzeziński. Turey. C. 10 k. 


O zaćmieniach. Cena 10 k, 


C. 15 kop. 


O Czechach, ich kraju i życiu. 
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— Stany Zjednoczone. C. 15 k. 

— O kraju chińskim. C. 15 k. 

P. Sosnowski. Brazylia. C. 20 k. 

Umiński. Dzicy mieszkańcy Australii. 
15 kop. 

— Dzicy mieszkańcy Polinezyj. 

J Putocki, O Kolumłi:. C. 8 k. 

Obuszek. O sławnym żeglarzu M=gellanie. 
Cena 15 k. 

Umiń;ki, Nansen. C. 8 k. | 

S. Popławski. Ciekawe cb'azy z życia lu | 
dów. ©. 1 rb. 60 k. Arct. i 
! 


| 
Cena | 


C! 15 kop- | 
| 


K. Krynicki. O Wiśle. C. 30 k. Lisowska. | 
Chrząszczewaska i Warakówna. 
Wisły. C. 1 rb. 80 k. Gab. i Woiff, 


Z biegiem 


Al. Janowski. Wycieczki po krajt: ez. I— | 
50 k.; cz. II— 60 k., cz. III. 
Stop. II. 
Nałkowski. Zarys geografii powszechnej po- | 
glądowej. C. 2 rb. 70 k. | 
A. K. S. Świat podbiegunowy. ©. 50 kop. 
F. Nansen. Podróż do bieguna. C, 50 kop. | 
l 


A J. Kubary. Wyspy Nukuoro. (Ateneum 1882 
rok). 

A. Rebman. Szkice z podróży do Afryki Po- 
łędniowej. 

J. Rostsf.bski. Swiat i ludzie Algeru. 

Danikowski. Od Atlantyku poza góry Ska- 
liste. C. 1 rb. 35 k. 

L. Krzywicki. Za Atlantykiem. Cena 1 rb. 
60 kop. 

N. Krakowski. Nowa Zelandya. Cena 20 k. 

H Ławsk». Szwajcarya i szwajcarowie. Ce- 
na 20 k. 


ZZA ZR ZZ ZN 


Krahmer. Syberya. Cena 20 k. 

B. Rsichman. Z Dalekiego Wschodu. Cena 
1.50 k. 
k aa Swen H;din. Przez pustynie Azyi. Cena 
50 k. 

E Strumpf. Obrazy Kaukazu. Cena 25 k. 

L Tatomir. Ubrazki gsogrefizzne. Cena 2 
ruble. 

Kosmografia 

Podręczniki. 


M. Hoilpern. Wykład popularny zasad ko- 
smografi'. Wyd. 2. W. 1895. 
J. Jędrzejewicz. Kosmografia. (Wyczerpane) 


Czytania uzupełniające. 


Lockyer J. Norman. Początki astronomii. 
SA Skłodowskiego. Gebeth. i Wolf” Cena 
5v k. 

S. K. Czego nas Kopernik o obrotach zimi 
nauczył. C. k. 5. Księg. Nauk. 

F. Piotrowski, Nauka o pogodzie. 
i Wolff. C. 40 k. 

Witkowski W. Wiadom ści początkowe z geo- 
grafi fizycznej i meteorolegii. 

M. Brzeziński, Pcgadanki o wnętrzu ziemi. 
Księg. Polska. 

E. Piotrowski. Skąd się wzięły kamienie 
na polach naszych. Księg. Polska. 

* 


Gebsth. 


D» wykładu języka polskiego zalecają 
się również następujące podręczniki prof. W. 
Kokowskiego: 

„Krótka 


etymologia języka polskiego“ (3 
wydania: 1898, 1901, 1902)—kurs I i II klasy. | 

«Krótka składnia języka polskiego> (3 wy- | 
dania 1898, 1901 i 1904)—kurs III klasy. | 

<Teorya literatury polskiej» (1902)—kurs | 
TV ej klasy. 

„Słownik ortografczny języka polskiego“ | 
(1908). y Języka p 8 

Pod prasą (wyjdą w tych dniach): 

„Cwiczenia gramatyczne“ (2 części), stano- 
wiące dopełnienie do <Etymologii>» i «Składni». 

Pod prasą (wyjdą nieco później:) 

<Historya literatury polskiej» — kurs V, VI 
i VIL klasy. 

Do wykładu nauk przyrodniczych poleca 
się również Atlas, opracowany przez prof Fuchse. 


Z prasy rosyjskiej, 


„Ruś* donosi, że w ministeryom spraw we- 
wnętrznych opracowana jest nowela prawna o 
łączeniu się różnych grup społecznych w związ- 
ki i urządzaniu zgromadzeń z celem roztrząsa- 
nia spraw natury państwowej. 


ZZ 


Nowela ta nabiera szczególaej wagi wobec 
skasowania reskryptu 3-go marca z jednej stro- 
ny i oczekiwanych wyborów do Dumy państwo- 
wej i poprzedzających je wstępnych zebrań wy: 


| borców z drugiej. 


Według pogłosek, za podstawę noweli użyte 
ma być prawo pruskie, opaite na systemie za- 
wiadywania władzy. We wrześniu projekt mą 
być wniesiony przez ministeryum do rady pan- 
stwa, a w listopadzie, w początkach kampanii 
wyborczej, oczekiwać można jego ogłoszenia. 

Wybory də Damy państwowej, jak słychać, 
będą dokonane w grudniu. W celu rozważenia 


' różnych spraw, związanych z organizacyą wybo- 


rów, jako też wyszukania budynku odpowiednie- 
go, w którym mogłaby zasiadać Duma, ma być 
utworzony komitet specyalny, z przedstawicieli 
różnych wydziałów. 

Wiadomość podana przez część prasy, jako- 
by do Petersburga mieli być powołani przedata- 
wiciele wyższej administracyi miejscowej w ce- 
lu wspólnej narady nad organizacyą wyborów 
na prowincyi—jest fałszywa. 

* 


Podług wiadomości dzienników  petersbur- 
skich, ministeryum sprawiedliwości i ministerynm 
spraw wewnętrznych sporządzają listę osób, za- 
sługujących na ułaskawienie, oraz szeregu prze- 
winień, które nadal nie mają być kalane. Je- 
dnocześnie z całkowitą amnestyą dla niektórych 
winowajców ma nastąpić zmniejszenie wymiaru 
kary dla wielu osób. Podobno około 600 emi- 
grantom będzie wolno powrócić do państwa ro- 
syjskiego. Ogłoszenie amnestyi jest spodziewa- 
ne w połowie września. 

kj 


„Birżewyja wiedomosti* piszą: 

„Urzędownie ogłoszono, że namiestnik Kan- 
kazu, hr. Woroncow Daszkow, wioszował katoli- 
kosowi ormiaąńskiemu, Mikticzowi I postanowie- 
nia rządu o zwrocie kościołowi ormiańskiemu 
kapitałów, które za urzędowania ministra Ple- 
wego, wskutek inicyatywy b. głównego naczel: 
nika Kaukazu, ks. Golicyna, były tema kościo- 
łowi odjęte. 

Krok ten wówczas uderzył całą prasę rosyj- 
ską nagłością swoją. Z istoty swojej był on 
niesprawiedliwy, a z postąci—agresywny. Apo- 
logeci samowoli biurokratycznej na Kaukazie 
usprawiedliwiali zarządzenie powyższe, jakoby 
Beparastycznemi, a nawet rewolucyjnemi dążno- 
ściami społeczeństwa i duchowieństwa ormiań- 
skiego, chociaż w stosunku do duchowieństwa, 
znajdującego się w posiadaniu kapitałów kościel - 
nych, bajka taka była wprost sensu pozbawiona. 

tym dachu odznaczały się naturalnie 
<Mosz. wied.> i «Swiet», już zaś ks. Miszczerski 
nie odważył się na podobnie fałszywe oświetle- 
nie i, ile pamiętamy, akt ten rózime'u von Ple- 
we pominął milczeniem. 

Poza tem jeszcze <Petersb. wied> za reda: 
ktorstwa smutnej pamęci A. A. Stolypira usiło- 
wały uzasadnić zagarnięcie kapitałów ormiań- 
skich wyższą koniecznością państwową, ekwili- 
brystyka ta jednak nie większe miała powodze- 
nie, niż inne wycieczki b. redaktora „Petersbur. 
wied.“ do kraju «mądrości stanu», 

Pozostałe organy prasy rosyjskiej albo za: 
jęły względem postępku rządu stanowisko nio- 
przychylne, albo uciekły się do świadomego mil- 
czenia. 

Słuszność protestu, męstwo organów, które 
chociaż w najbardziej umia kowanych wyraże- 
niach oświadczyły się wówczas przeciw zarzą- 
dzeniu, bezcelowość, niesprawiedliwość — uro- 
czyście stwierdził teraz rząd postanowieniem 
zwrota ormiańskich kapitałów kościelnych. Naj- 
bliższym powodem jest tutaj wmieszanie się na- 
miestnika kankaskiego, słusznie roznmiejącego, 
że krzywda, ciągle trwająca, stanowi niepokona- 
ną przeszkodę do uspokojenia ludności ormiań- 
kiej. Zwrot kapitałów do uspokojenia ormian 
niezawodnie się przyczyni. Nietylko stanowić 
on będzie naprawę krzywdy dvkonanej, lecz po- 
zwoli narodowi ormiańskiemn żywić wadzieję, iż 
pozostałe słuszne jego żądania doczekają się ró- 
wnież uwzględnienia. 

Niejednokrotnie już zaznaczyliśmy dobroczyn- 
ną dziełslaość namiestnika Kaukazu, kr. Woron- 
cowa-Daszkowa, Oraz użyteezność poszczególwych, 
już znanych jego rozporządzeń. Pozostaje tylko 
jeszcze raz wyrarić żal, że sprawiedliwe i uspo- 
kajające zarządzenia nie były przedsięwzięte 
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wcześaiej, że położenie na Kaukazie pozostaje 
wciąż jeszcze bardzo skompiikowanem, tradam 
wskotek włeśsie opóź ienia tych poszczególnych 


a 


środków, których celem jest usunąć pajbardziej 
drażniące powody Liezado solenia ludniści kan- 
kaskiej. 


Rozmaitości. 
— UZ — 
PRZEMY:Ł w JAPONII. 


Obecnie wielki przemysł w Japonii zatrudnia 400,000 
robotników. Liczba ta w stosunku do Anglii, Francyj, 
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Ryga, 28 sierpnia. W sobotę zarząd tram- 
wa,ów porozumiał się z poprzednimi oficyalista- 
mi Stutkiem tego, przywrócono ruch na wszyst- 
kich linsaav. 

Białys ok. 28 sierpnia. Ostatnie wypadki 
wywariy wpływ wybitny na miejscowy pize 
mysł. Sezon był słaby, z powodu braku przy- 
jezdnych nabywców. 

Portsmouth, 28 sierpnia. Witte i Takabira 
porozumieli się, że tak długo nie odbędzie się 
nowe posiedzenie, dopóki me nadejdzie odpo- 


; wiedź Japonii na ostatnie warunki rosyjskie, któ 


lub Włoch, jest bardzo skromną, najeży jednak uwzglę* : 


dnić że przed laty 25 wielki przemysł japoński był 
jeszcze w powijakach. Owych 400,000 robotników 1 ro- 
botnie pracuje według danych statystycznych, ogłoszo- 
nych w „Revue Bleue* przez Pawła Louisa w 1,400 fa- 
brykach, na jedną więc fabrykę wypada przeciętnie 
1,400 robotników. 

Niektóre jednakże fabryki mają znacznie wyższą 
liczbę robotników, inne zaś mniejszą, niż owa prze- 
ciętna. Tak np. fabryka Kanefugaszi w Tokio ma 3,000 
robatników; zjednoczone fabryki Boseki-Osaka 4,000 
mężczyzoe, kobiet i dzieci; fabryka papierosów w Mourai 
w Kioto 5,000 robotników. W fabrykach jedwabiu pra- 
cuja 129,000 robotmków, w przędzalniach i tkalniach 
118000, w hutacn 37,000, przy budowie maszyn 239.000. 
Mały przemysł znika powoli i przybiera cechę przemy- 
słu domowego. W Kioto np. 4,000 tkaczy pracuje w do- 
mu dla firmy Mitson. 

Kobiety w przemyśle japonskim, jak» robotnice, zaj- 
mują wybitne pod względem liczebnym stanowisko. Na 
3.000 sił w fabryce MKanefugaszi, jest kobiet eż 2 700. 
Ustawodawstwo japońskie nie zna ochrony dla kobiet i 
dzieci, zajętych w przanznie i pracodawca może niemi 
rozporządzać dowolnie, roku 1897 rząd wypracował 
projekt ustawy o ochronie kobiet i dzieci pracujących 
w przemyśle, ale fabrykanci podnieśli taki alarm, że 
rząd przedstawił parlamentowi zupełnie zmieniony pro- 
jekt tylko dla pozoru. Uchwalona przez parlament usta- 
wa nie weszła zresztą w życie. 


WYNALAZKI BESSEMERA. 


Ciekawym bardzo przyczynkiem do historyi wyna- 
lazków jest wydana świeżo autobiografia głośnego inży- 
niera, sir Henryka Bessemera. Prawdziwy -typ „self 
made man'«*,- opowiada on historyę swego życia, w ob- 
szernej książce, którą napisał w godzinach odpoczynku 
lat starości. Szerszej publiczności znany jest Bessemer 
tylko jako wynalazca bessemerowskiego systemu wyrobu 
stali; ma on wszakże w dorobku swoim jeszcze inne 
ważne wynalazki. Ou pierwszy wyrabiał szkło przy 
otwariem ognisku, dzięki czemu mógł je wytwarzać 
o dwie trzecie szybciej, niż przy systemie poprzednim. 
Zbudował też przyrząd, przy pomocy którego można 
było robić płyty szklane, bez współdziałania specyalnie 
wyszkolonych robotników. Wynalazł dalej młyn do wy- 
gniatania trzciny cukrowej, który produktywność trzciny 
podniósł z 40% na 80%. Zrobił pierwsze wentylatory pa- 
rowe dla kopalni i wynalazł metodę do wyrabiania pro- 
chu bronzowego, która dziś jeszcze jest tajemnicą. 

Bessemer opowiada w swym pamiętniku, jakie tru- 
dności musiał pokonywać, zanim angielskie ministeryum 
wojny zwróciło uwagę na jego wynalazek. Ze słoszną 
dumą zaznacza teź niejednokrotnie, że zabrał się do 
pracy bez wykształcenia odpowiedniego i zawdzięcza 
wszystko własnej inicyatywie. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
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Petersburg, 28 sierpuia, Ogłoszono przedłu- 
żenie terminu o wzmcenionej ocbrynie w miej- 
scowościach, obecnie już zuajdujących się w tym 
ttanie, do czasu zakcńczenia rewizyi ustaw wy- 
jątkowych, lecz nie dłużej, jak do 17 września 
1906, Nau terże termin wprowadzony ustawe 0 
wzmocnionej ochronie w osadzie Gliańcówee, w 
części okręgu Krzywy Róg, w powiecie aleksan- 
dryjskim. 

Petersburg, 28 sierpnia. W kampanii roku 
1895/9 określuno ili Ś6 cukru, potrzebnego na ry- 
pek wewnętrzny, na 50 m:liotów iibii, a zapas 
nienaruszalny na 7 milionów. Ceny krańcowe 
określono do 14 stycznia r. p. na ib. 4 kop. 15, 
a później na rb. 4 kop. 30. 

Petersburg, 28 serpnia Bank włościański 
otrzymał pozwolenie ua wypuszczenie p erwszej 
emisyi 44 procentowych świadectw na :umę no- 
m nalną 15 milionów rubli, jednakowych z po 
przedniemi emisyżmi 4%. 

Kiszyniów, 28 sierpnia, Gubernator otrzy- 
mał od prezydenta miasta preśhkę o poparcie 
prośby gminy żydowskiej, która zwróciła się do 
ministeryum spiaw wewnętrznych o odroczenie 
wy borów miejskich do czasu rozstrzygnięcia w dro- 
dze prawocawczej sprawy udziaiu żydów w za 
rządzie miejskim. 


ra uważać można za ultimatum ze strony Rosyi. 


3 OPOGO PRI prizata kor tprencyaine udIg- i strony Japonii; nie sądzi, aby Japonia zrzekła się, 


dze się prędzej, jak w d. 30 lub 31 b. m 


Nowy Jork, 28 sierpnia. Tatejsza <Tribaba> ` 


zapewnia, że Koostyslt raz jeszcze zwrócił się 
do J ipanii, 

<New York World> zapewnia, że preśba o 
odroczenie konferencyi wyszła od Rocsevelta i 
26 była zakomunikowena pełnumocnikom za po- 
średoistwem barona Kaneko. 

Nowy Jork, 28 sierpnia. Otrzymano wiado- 
moćć, że prezydent Rooscvelt był przez Japonię 


| upoważnicny do zupełnego usunięcia zapłaty kon- 


| 
| 
Í 
| 
| 
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trybucyi i do odstąpienia R sy: północnej części 
Szchalrnu, pozostawiejąc sądowi polabownemu 0- 
znaczenie zimy wykupu. Następnie w Petersbur- 


gu danu odpowiecź w części itwierdzącą, chociaż - 


można przypuszczać, że propozycya Japonii jest 
niezupełnie jasoa, 
w ten sporób, jakoby Japonia żądała kontrybu 
cyi pod formą zapłaty za Sachalin. Przypuszcza- 


W Petersburgu tłomaczą ją, 


ją, że wczorejiza wieczorna konferencya Wittego | 


z Takahirą miała na celu wyjaśnienie położenia. 
Zapevn» Japonia pójdzie 7a przykładem Anglii 
i zgodzi sę na oddane sprawy sumy zapłaty za 
Sachalin sądowi polubownemau, tak, jak to zrobio- 
no z zajściem pod Hull. 

Portsmouth, 28 sierpnia. W rozmowie dzien: 
nikarskiej, po widzeniu się z Takahira, oświad- 
czgł Wiwe, że Takahira z Tokio nie otrzymał 
nowych instrakcyi, dlatego, sądząc, że nie przy- 
będą oue ds nazusczonego posiedzenia ponie- 
dzistkowego, prosił o odroczenie tegoż, na co 
Witte chętnie się ; godził. 


tego, iż borferencya pokojowa zgromadziła się 
2 inicyatywy prezydenta Roostyelta, japończycy 
sądzili, że usleży im być delikatnymi w chwili 
zerwawia jej. Zresztą p łożenie nie jest bezna- 
dziejne. 

Jeżeli japończycy na posiedzeniu jutrzejszem 
nie będą mcgli poczynić ustępstw, kouferencya 
będ ie skończona. 


DZIENNE 


Mińsk, 29 sierpnia. W kościele katedralnym 
w obteziśsi guberaatora, szambelana Kurłowa, 
władz wojskowych i cywilnych oraz masy po- 
bożnych odprawiono nabożeństwo z powodu or- 
ganizacyi Damy państwowej. 

Ogłoszono postanowienia obowiązujące gu- 
bernatora miuskiego, wydane na zasadzie prze- 
isów o wzmocnionej ochronie. 

Aleksandrowsk, 29 sierpnia. Dziś w soborze 
no Mamifest w sposób uroczysty w obecności 
masy modlących się, p» nabożeństwie dziękczyn- 
nem i modltwie o długie lata dla D.mu Panu- 
jącego oraz całego narodu rosyjskiego. 
Niższy-Nowogród, 29 sierpnia. Na giełdzie 
jarmarcznej odbyło się ogólne zebrenie komi- 
wojaterów. Było obecnych 200 osó». Zatwier- 
dzono projekt ustawy 
szenia pomocy wszystkich komiwojzżerów całej 
Rosyj. 

Tokio, 29 sierpnia. Sąd apelacyjny uznał 
ostatecznie za prawrą zdobycz schwycene przez 
japończyków okręty: <Rozeley>, <Wakkliey>, 
<Betingtoch>, «Wenus», cI.blabey>, «Afrodites, 
«TPakoma>. 

ROKOWANIA POKOJOWE. 

Tokio, 29 sierpnia. Rada ministrów i star- 
szych mężów stanu przerwana została 0 godzi- 


nie 2 ej; następnie osoby, uczestniczące w na- 
radzie, udały się do pałaco, gdzie narads trwała 


w dalszym ciągu pod przewodnictwem cesarza. 
Przypuszczają, że będzie przyjęta ostateczna de- 
cyzys, od której zależy pokój lub wojna. 

Londyn 29 sierpnie. Korespondent «Daily 
Telegr.* podaje ze źródeł rosyj kcŁ: W rckowa- 


jarmarcznego stuwarzy- | 
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niach przy każdym paragrafie rosyanie stano- 
wozo wyrażali życzenie przywrócenia do formy” 
pierwotnej wszystkiego, eo nie stanowi ich wła- - 
saości; przectwdziałali usiłowaniom japończyków, 
aby zmusić ich do zgody na poniżające ustęp- 
stwa. Rosya nie dopuściła do zredagowania. 
traktatu tak, aby otrzymano wrażenie, jakoby 
Japonia dyktuje prawa. Rosja ulega w kwe- 
styach o Chinach, Korei, otwsrcie stanęła po ick 
stronie, ulegając na pełne uzżniuie ich położenia 
międzynarodowego. 

Portsmouth, 29 sierpnia. Witte wyraża się 


sceptycznie o możliwości nowej propozycyi ze: 


kcsztów wojenuych, zmniejszyła je lub zamasko- 
wała. Niema dowodów, że Rocecvelt ponownie- 
zaracał sią do Mikada. Prawdopodobnie nie u- 
siłował wpłynąć na odpowiedź Japonii, co d> 
stanowczej odmowy Rosyi zapłacenia jakiejkol-- 
wiek kóntrybacyj. 

Portsmouth, 29 sierpnia. Wiadomość o otrzy- 
maniu przez Komurę z Tokio polecenia, aby 
zrzekł się zapłaty wydatków woje-ngch nie po- 
twierdza się. 

Na posiedzeniu wtorkowem będą przedsta-- 
wione nowe propczycye, które, jak przypuszcza- 
ja, doprowadzą do zawarcia pokoju. 

Prawdopodobnie samę wynagrodzenia za pól-- 
nocną połowę Sachalinu określi komisya mie-- 
Szana. 

O północy Witte otrzymał obszerną depeszę 
z Petersburga, zawierającą prawdopodobnie osta- 
teczne instiukcye. 

Portsmouth, 29 sierpnia. Przybył tu Van-- 
derbildt, jako przedstawiciel Reckfellera i banku. 
narodowego w City. 

Berlin, 29 go sierpnia. Według informacyi 
«Local Anzeigera», Witte oświadczył korespon-- 
dentowi po naradżie z Takahirą, że pos'edzenie 


| wtorkowe będzie odłożone, jeżeli zostanie otrzy- 


Takabira oświadczył w rozmowie, że wobec | 


prawesawnym, wczoraj w synagodze przeczyta” , 


mana odpowiedź z Tokio. 

Rooscyelt przesłał do Tokio odmowną od- 
powiedź z Peiersburga, dodawszy, że zerwaniu 
mogą zapobiedz nowe propozycye. Odpowiedź: 
jeszcze nie nedeszła. Witte uważa za możliwe 
nowe nstępstwa ze stropy Japonii, lecz wątpi, 
aby były dostateczne. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 


m i RR 
BEM Że z | 24 E 
goSs a aa 58 
Data. SSS gu Si Ę E Uwagi. 
aes SE |2 CL 
a | | 2 a 


| Z dnia 28/V 0T. 
28/V1II 1pp.| 7390 +18.8 57 | Pd Z 0 | Temperatura 
u i i max.-+-20.8” C. 
28/VIII 9 w.| 736.3 +-148 | 85 | PA W 0 Paaa oare 


29/VIII 7 r.| 729.7 8| 89 | Pd W 4 imin.+-11.9” C. 
Opadu 0.0 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. 
(Dzielna 52). 


Rozkład godzin przyjęć: 


dobr. 


Choroby lekarze dni godz. 
Choroby L. Bernhardt środa i sobota 10—11. 
wewnętrzne |H. Olszewski poniedziałek 4— 5 
Choroby E. Jasiński środa Í sobota 2— 3. 
chirurgiczne |A. Krusche wtorek i piątek 1— 2 
Choroby H. Brautigam wtorek 1— 2. 
nerwowe E. Mitelstaedt środa i sobota 11—12 
L. Bondy środa i sobota 2— 3. 

granati wtorek rpgs 9—10 

. Jokte środą 1= 2. 

Chorohy dzieci in Staveno czwart. i sobota 12— 1 
(poniedziałe. 1— 2 

A. Tomaszewski ( czwartek 2—3 

M. Bełżyński poniedziałek 12— 1 

pada: K. Brzozowski czwartek 1-— 2 
Ks. Jasiński środa 11—12 

K. Haberlau wtorek i piątek 2— 3 

Choroby _ |Kaczmarkiewicz (Poniedziałek 2— $ 
wewnętrzne ( piątek 12— 1 
i dal ci J. Lohrer wtorek i sobota 4— 5 

a F. Łukasiewicz piątsk 11—1% 


K. Wiśniewski środa i sobota "—10 
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TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE W ŁODZI 


(Telefon Nr.. 697), 


e 


czw m O WY 07 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
„K. Dworzaczka i R. Etisą* 
poleca różne utwory 


ALOJZEGO DORZACZKA 


na fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, 
duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce Z towa- 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 J% 1). 

Wyszły świeżo z druku: „Heleuówka* —polka, „Ło- 
dzianka* — polka-mazurka, „Faworytka* — polka, oraz 


ulica Faszż-Meyera Nr. II walee „Moje Kochanie* i „Moment d'or“ (złota chwila). 


udziela członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 


dyskontuje weksle: 


udziela pożyczek na zastaw papierów i towarów; 
przyjmuje do inkasa weksle i frachty; 


wydaje przekazy na Cesarstwo, Królestwo i zagranicę; ` 


płaci od lokowanych kapitałów od 5'2% do 6%. 


Zapisy nowowstępujących członków bez różnicy wyznania przyjmuje 


w biurze Towarzystwa. 


Z DZT M O M O O 1 e 


Ma IW-klasowej pensyi żeńskiej z klasa wstępna 


Janiny Tymienieckiej, 


ul. Średnia Ne 23 


zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas 


craz 3-ch oddziałów klasy wstępnej 


przyjmuje się codziennie od godziny 10ej do 1z-ej i od 3:ej do 6 ej popoł. 


Lekcye rozpoczęte. W klasie IV ej 
Przyjmuje się dzieci od lat 6 ju. 


i 


nauka slójdu i konwersacya francuska. 
1142—9 1 
EE 


Cukiernia „Ogród Lipowy“ litrbjowia 4), 


Codzień wielki KONCERT 


Kwartetu Solistów G. A. Teschnera, 


jednocześnie występ 


ulubionych duecistów 


tenora i barytona B-ci BER!NG. 


Wejście wolne. 128—30-30 


Z poważaniem Ad. Maller. 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dle 
dam od g. 5—6. 0-258 
"W niedziele I święta od 9—12 i od 3— . 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Oå 87/,—11'/ą r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudniu. 
W aiedziele i święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 23. 1608 4-148 
HO. icz R 


Dr. E Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne; 
CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 246—r— 68 


Piotrkowska e 106 m. u 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 

491—r— 8 

Do nabycia w księgarni R. Szattiegoi we 

wozystkich księgarniach popularne 2 pziełks 


lalieństwo i Rzerzączka 
Praymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, o: dyn:tora 
addsiału chorób wenorycznyth | skórzych 

w szpitału Poznańskich w Łodzi. 
758—d.- 1C9 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


powrócił. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 
do 1i ej rano i od 4—6 popoł. 


Piotrkowska 88.0292017 


Dr. T. Rocki 


Choroby wewnętrzne. Akuszerya. 
8—11 r. i 3—5 pp. 
Nowy Rynek Ak 5. 


959-15-15 


KOBIETA-LEKARZ 
| 
| 
| 
| 
| 


(r, Eugenja ELIGON 


wyjechała. 1096r164 


Otwieram 


-Staeję dla UGZniÓW, 


zapewniając im prawdziwie macierzynską 
opiekę. Mixołajewska X 35 m. 11. 1121-63 


I|-klisowy zakład. naukowy żeński 


d, Zoijewskiej 


Zapis uczenie od 29-go sier- 


pnia, lekcye 4 września. 
108 —5—2 , 


Prowizor 


poszukuje wspólnika chrześsianina lub 
wspólniczkę z kapitałem 3 do 4-ch ty- 
sięcy rubli do założenia składu aptecz- 
nego w dobrym punkcie. Oferty w „Roz- 
woju* sub „Skład Apteczny*. 


na Jw 56. 


—n nn m A Z Z Z DNC e AA) AVC NN EE ZZ ZN 
I 


1164-2-1 ; 


Żądać we wszystkich księgarniach. 
Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie, 


918—6— 6 


Warszawa, 


PA 


NA WYNALAZKI MARKI: MODELE. 


TENTY 


WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


ul. Królewska 3i. 


W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 


Uczeń 

6 lub 7 klasy łódzkiej szkoły handlowej 
znajdzie mieszkanie i utrzymanie przy 
rodzinie cbrześciańskiej za 
lekcyi 2 uczniom 1ej i 3-ej klasy. Oferty 
pod , Lokacya* w Administracyi nintoj- 
szego pisma. 1147-3-1 


 NAUCTCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lək- 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 


na nr. 8 m. 20. 1092- 4-5 


sześcio- 

włókowy 

. zamtenię 

na Eà- 

mienicę, 

sprzedam lub wydzierżawię na przystęp- 
nych warunkach z całą krestencyą. Bliż- 
sza wiadomość w Administracyi „Rozwo- 
ju*. 1124—3 2 


Inowłódz, 


Pojedyncze pokoje umeblowane. 
Restauracya, całkowite utrzymanie, 


Wiadomość: Zielona 11, lub na miejscu 
096—6—3 


Nauka Tańców! 
Zapisy do nowego kursu przyjmuję co- 
dziennie. Udzielam lekcyi w domu i na 
pensyach. przyjmuję również kółka pry- 
watne. Cə niedziela i święto zapraszam 
uprzejmie na lskcye zbiorowe. A. Lipiń= 
ski, Dyplom. Naucz. Tańców Cegielnia- 
1123—3—3 


_ Drobne ogłoszenia. 


A Nauczycielka niemka ze świadec- 
* twem, posiadająca doskonale ri boty 
ręczne, potrzebna. Oferty składać w Adm. 
„Rozwoju pod lit. L- R. 1262 6' 3 


złowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja - 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 


ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—13 


pre mieszkania po jednym pokoju z 
kuchnią. Staro-Zarzewska 45. 1:60'6'6 
D? wynajęcia zaraz lub cd 1-go paź 

dziernika, 2 pokoje z kuchnią, w czy» 
stym i spokojnym domu. Wysoką 28 m.3, 
w ogrodzie. 1419—3.—1 


łody człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. R 
M. 1 172—d— 
Niemiecka konwersacya. Tamże przy- 

chodnia freblówka ma godziny wolne. 
Oferty pod I. S 1317 4..-3 


Ogon żonaty, lat 33, uzdolniony, 
12 lat samodzielnej zawodowej pracy, 
ostatnio lat 3 u W. p. Kunitzera, poszu- 
kuje odpowiedniej: posady, zaraz lub od 
1 listopada. Łaskawe oferty: Łódź, Bene- 
dykta 8, L. Janczar. 1418—3.- 1 


potrzebne podręczne i uczenice do kra- 


piętro, front. 1415—1 


otrzebna zaraz zdolna szwaczka. Prze- 
jazd 14, zakład pogrzebowy. 1410-1 


na W. PM S araa anaa a aiia 


udzielanie ı 


scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- | 


wiecczyzny. Południowa 5 m. 10, Ill-ie , 


2 mm R 1 a 


; potrzebny od 1 września na- wieś nau= 
| I czyciel, który ukończył 4 klasy, z pol- 
skim i niemieckim. Bliższa wiadomość 


Cegie'niana 56, A. Lipiński. 1411—1 
Potrzebny modelarz do  Tabolskiego. 
Wólczanska 110. 1393—3—3 


potrzebny jest lokal na szkołę, złożony 
z 20 pokoji. Oferty z wywmienieniem 
ceny składać w Administracyi „Rozwoju” 
pod literami B. B. 1402—8 2 


oszukuje miejsca młoda pokojcwz, zna- 
jąca służbę w bogatych domach Chlu- 
bne świadectwa z Warszawy i Łodzi. 
Łeskawe vferty z warunkami pozostawić 
w Administracyi „Rozwoju“ dla „Póko- 
jowej*. 1401- 3-2 


klep kolonialno: dystrybucyjny z piwem, 
dobrze prosperujący, z powodu zmiany 
interesu zaraz do sprzedania. Wiadomośc 
W adm. „Rozwoju“, 1418—1_ 
Sklep kolonialno dystrybucyjny zaraz 
do sprzedania. Wiadomcść w admin. 
„Rozwoju, 14:4—3—1 
Sklep spożywczy do sprzedania. Wi- 
dzewska nr. 78. 1392—3 3 


Sklep kolontalno-dyotrybnoyiay do sprze- 
denia.. Wiadomość: Cegielniana XM 86. 
1372-3-3 


Slusarz i chłopey potrzebni do fabryki 
mebli żelaznych. Pańska 27. 
i LARA ARN; OZ 
Ws?póokatorki poszukuję do dwóch 
pokoi. Mam fortepian. Widzewska 
104 mieszk. 31. 1250—38w3 
Zegmey 3 kwity, zastawiona na różne 
rzeczy, NAN 3858, 876, 3452, wydane 
na imią Kazimierza Kowalczyka, z lom- 
Plctrkowskiej 44 m. 2. 
1420—1 1 


Za paszport na imię Franciszka 
Szymczaka, wydany z gminy Szadek. 

1400-3 3 

aginął paszport, wydany na imię Wła- 

| dysława Buncler, wydany z gminy 
| Błaszki, gibermi i powiatu kaliskiego. 

SZ LE O WEEY 

Zał paszport na imię Warławy a" 

barskiej, wydany z pow. Turek, gub. 

j kaliskiej. AE 1409 -32 

Zsginęła książeczką legitymacyjna, wy- 

dana z gminy Radogoszcz na Imię Ru- 

' chli Jakubowicz. 1407- 3—2 

geene książeczka legitynacyjnu na 

imię Bronisławy Cholińskiej, wydana 

1406—3—2 

Zega paszport na imię Icka Arona 

Wolmana, wydany z m. Łodzi. 1405 3:2 


Za karta pobytu na imię Mateusza 
Sobusiaka, wydana z magistratu mia-. 


bardu przy ul 


z magistratu m. Łodzi, 


| 

| 

| sta Łodzi. 1404—3—2 
| ginęły dwa paszporty, wydane w Ła- 
| 
| 


sku, Pa imię Matensza i Józefa Kawe- 

cich. 1390-8-3 

j gesin paszport, wydany z gminy Oża- 
rów na imię Chaima Dawida Adlera 


| af lie GLi ALA OCENE 
aginął paszport na imię Walentego 
Józefa Kubiuka, wydany z m. Łodzi. 


1394—3-3 
Z gina paszport na imię Józefa Ponie- 
dzie!skiego, wydany z gminy Czołów. 
sha: - 1399—3-1 
gesny paszport na imię Józefa Pasz- 
kiewicza, wydany z m. Łodzi. 1417.31 
aginał paszport naimię Maryanny Cze- 
kalskiej, wydany z gminy Dłutów. 
1386 —3-3 


$ 


nn 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 29 sierpnia 1905 r. N 194' 


8 
b are OOP aaee 


menema O Y 


Fabryka wężów metalowych w Rydze 
wyrałia jako specyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: 


u LA 1 p d = ó 72 32 dł c zat > A ia z + 

a) Kompensatory z wężów metalowych przy”wszeisiego rsdzaju komunikacyach rirowych. 707 

b) Podwójne węże metalowe sl tipi asbestem — wytrzymujące wszelką temperaturę i wszelkie 
ciśnienie. 

P è dla ochrony rachomych przewodników światła elektrycznego odznaczają się wielką. 

c) Ochronne węże metalowe sietknóehą I wy lrzynałóścią. l £ tSS à 


Ruchome świeczniki do światła elektrycznego dla sal rysunkowych kantorów | warsztatów. 


P $ do przewodów rurowych wodnych, służące do prowadzenia wody pod ciśnieniem, jak również do ssania 
d) Węże metalowe zimnej lub letniej, lecz nie gorącej wody i gnących się znakomicie. Specyalnie nadają się do sikawek,. 
do polewania ulic i ogrodów, oraz do przeprowadzenia 


Zalety wężów metalo "ych: 
Nieprzepuszczalność gazów i płynów. 
Absolutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca o wszelkiem ciśnieniu, nawet przy przegrzanej parze o 350°- 
Absolutna i trwała odporność na o'eje, benzynę, naftę it. d 
Wysoka wytrzymałość na rozciąganie i ciśnienia (do 200 atm.). 


Wysoka odpornosć na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie i na uszkodzenia. 

Niezmienność wewnętrznego przekroju przy wszelkich zgięciach, który pozcstaje stale okrągłym i nie zmienia się nawet przys 
znaczuem zewnętrznem obciążeniu. 

Specyalna el:styczność, dozwelająca wężom znoszenie wszelkich wibracyi. 


W ZASTOSOWANIU — PEWNE, WYTRWAŁE i EKONOMICZNE. 
Prospekty, cenniki i informacye udzielają wyłączni reprezent nci 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI, 


1016 d-1 Łódź, P.otrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 386. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej Progimnazyum realne J. GRACZYKA 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź Piotrkowska 121 

Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- zawiadamia, że zapowiedziane pregimnczyum klasyczne będzie- 

były w m. czerwcu 1905 roku za frachtami: Chmielnik 4379 fasola, H. otwarte w końcu maja 1906 roku. 

Zdesman; Rożyszcze 3149 wyroby rękodzielnicze, l. Gotlib; Rowno 8843, 

obrzynki sukienne, Derażna; Wapniarka 2264 wyroby rękodzielnicze, Po- 

telok; Kiszyniów m. 1002 wzory wyrobów rękodzielniczych, Ortenberg; 

Kiszyniów 19719 wyroby rękodzielnicze, I. Pelinowski; Słonim 7542 kol- 

dry wełniane, Lancewicki; Warszawa m. 62116 wyroby metalowe, No- | ; 

wieki; Łuck 6394 rzeczy domowe, D. Gerszemberg; Rostów Wł. 15546 

wyroby rękodzielnicze, Garłow; Warszawa W. 71762 obrzynki bawełnia- į a 

ne, Zajdler;, Warszawa 72167, 72243 i 72833 mydło i woda „Irys“; | ` 1] n 
e 


Warszawa 72221, 72222 i 71737 politura H. Kamińska; Warszawa 72441 


z 


cieśnionego powietrza do obrabiarek powietrznych. 


Zapisy uczniów do progimnazyum realnego przyjmuje codziennie od 
godziny 9-ej do 4-ej. Lekcye zaś rozpoczęte będą w sobotę dnia 26-go- 
sierpnia. 1 25—3-3 


skórzane wyroby, Rembaum; Warszawa 71767 kuchenki naftowe, Gold- | Zaginął wyżeł-ponter maści bronzowej z białą plamą na pier-- 
berg; Warszawa 71750 cerata, H. Lurje i S. Górjant; Wołchowo 7116 siach, z przyciętym ogonem, wabi s'ę „Treff“. $ 
wyroby rękodzielnicze, G. Wejc; Klin 14193 sukno, Br. Stameskiny; Wo-. Łaskawy znalazca raczy odprowadzić g0 za powyższą nazrodą do 


1149 —3-2 


842 


Dom mieszkalny 


w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
m Zenona Anstadta, Średnia 74. 658—d 14 Zajęcia — 1 (14) września. 1087-3-3 


łogda m. 2948 wyroby rękodzielnicze M. Z. Semuszina; Poczynok 2880 administracyi majątku „Julianów“ pod Łodzią. 
szawa S. p. W. 104405 świece stearynowe, R. Klepfisz; Kinel 132 wzo- | i — h 
ry wyrobów rekodzielniczych, Palerayj; Jekaterynosiaw 46063 wyroby: W k | J3-ki H h di H n Fi 
rękodzielnicze, J. S. Aleszko: Dno 3496 wzory towarów, Niewiertimow; Si 016 ASOWEJ all We] Zens lej 
no, Agentura przy komorze; Aleksandrów 6235 ubranie, J. Nower; Wilno 
12600 i 12591 gazeta, Nowa Zorza. Na miejskiej stacyi: Warszawa 
Brin; Białystok 47790 sztuczna wełna; Z. Bnbrin; Białystok 48368, 48369 Zawadzka nr. 9. Je. A 
i 48370 przędza welniana, B. Hirszhorn; Berszadź 2663 obrzynki sukien- egzaminy wstępne dla nowych kandydatek na rok 1905/6 zaczną się 
tow. 93680 galanterya, I. Gibrich; Mińsk 6086 obrzynki tea" a Ra- 
binowicz. Na stacyi Łódź-Karolew: Skopin 7652 wzory łokciowych towa- W : kł d e K 
rów, Mirow. | W moim zakiadzie naukowym 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe zapisy kandydatek odbywaja się codziennie od godz. 9-ej do 12-ej.. 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Lekcye rozpoczynają się 21 sierpnia. 
| ELA LUCYNA SIENNICKA. 
Ubrania Uczniowskie. Prywatna szkoła męska 
Wisi Gr akrańnioznidwakiokiić Rok Jas rozpocznie się dnia 8 (21) sierpnia r. b. 
wszelkich zakładów naukowych | Zapis codzienie od godz, 9-ej do 5-ej. 1088—10—9- 
EMIL SCHMHECHEL | i 
Piotrkowska 98. aca haea a a a > Mikel 
Kursy wieczorne 
| 
| (ulica DŁUGA Ne 45). 
| Podania przyjmują się codziennie, oprócz świąt, oł g. 1'/,—9 w eez. 


liny, Maniewicz; Białystok 53538 skóry wyprawione, Rabinowicz; War- | 
Geniczesk 1977 wełniane wyroby, I. Majze'; Aleksandrów 38728 piani- ( WASZCZYŃSKIEJ 
. 
46370 i 47316 cygara, T. Brin; Waszawa m. Nadw 68849 cygara, T. 
ne, Ł. Kogan; Tyraspol 1483 cbrzynki bawełniane, C. Lwowski; Odesa 29 sierpnia r. b. Lekcye — 2 września. 1097—68- 4- 
į e E A A E E e S E S EDA SEE S D a 
Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte | 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1127—3-3 Przyjmuje się kandydatki do klas wstępnych I i IL 
Staro-Spacerowa nr. 3!. 
sa, EDWARD HESSE 
Ceny nizkie — ale s'ale. 
f i ] r 1 
przy Stowarzyszeniu wzaj, pomocy pracown. handl. m. Łodzi 
Egzamina wstępne z języków rozpoczną się 23 sierpnia (5 września). 


JiosBoreao Ilessypor. Top. JIox36, 16 ABrycra 1905 r. 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czsjewski. 


